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Lwowie: m ie s ię c z n i*  2  kor.,
sr> eodeimmą d w u k r o tn ą  dosta­
wą do domu dopłaca sią 60 halerzy.
5  przesyłką poczt, w kraju i monarchii
ataioc*- 2 K- 50 k, 
kwart. 7 K. 50  k. 
raaaiieOOs. —

i 9-kroŁ 3 * ~  
wysyłką 9 *. — k. 
pocstow, 36 K. - k .

W Niemczech: m ie s ię c z n i*  4  kor.
W innych, państwach Związku po­
osiowego m ie s ię c z n i®  5  koron.
Zmiana adresu, pocztowego 40 hal
Redakey a, Administracy a, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

Słowo Polskie
fr y © !*© *!® ! 13 r a z y  d z i e n n i e

Ceny ogiosstn
Ogtoszeała (ineeraty) za 1 wierna p**1 
titowy lub jego miejsce 20 hal 
Nadesłane »  wiersz petitowy lub
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 80 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hai. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grao- 
8zem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
Kr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Kr. poranny 4 h. z  przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: ftedakoyi U m k  Petoktsgę w j Lwowia. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacye 
nprasza się nadsyłać pod adresem: Admłai&trasya Słowa Patefrtoya we Lwowie. — Atoegj 42* mlegramćw: 8 i L w ó w .  — Kr. telefonu Red&kcyi <40, Admimstracyi 541 ._____

Wydawca: IniyaieF WACŁAW WeUEL

Kalendarz lwowski.
Środa : 7 października.

Im io n a . Rz.-kat. D ziś : Justyny p. J u t r o :  Brygi­
dy w. — Gr.-k&t. D z i ś :  Ftekły m. J u t r o :  Eufrozyny.— 
Słow- D z iś : Rosława. J u t r o :  Wojsława.

Wschód słońca 6*10, zachód 5*27.
Nabożeństwa. D ziś  w kościele OO. Dominikanów 

na cześć Matki Boskiej Różańcowej o 9 wotywa z wysta­
wieniem Najśw. Sakramentu, o g. 4 popoł. różaniec śpie­
wany z nauką i błogosławieństwem Najśw. Sakramentu. — 
W  katedrze łaó. różaniec o g. 5 popoł., w kościele OO. Je ­
zuitów o g. 6 popoł.

M uzea i  b ib lio tek i. Zakład Narodowy im. O sso ­
l iń s k ic h .  Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do o popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z ie d u s z y c k ic h ,  ulica Tea­
tralna 18. W stęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo)- 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ło w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i ­
w e r s y te c k a .  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W  środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S z k o ły  p o l i t e c h n ic z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W  święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go To w. im. S z e w c z e n k i* . Codziennie od g. 2 do G pop. 
(opócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N a ro d n e -  
go D om u  (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
de 12 i od 3 do 6 w.

W ystaw y S ta le .  Towarzystwo przyjaciół s z t u k  
P i a n y c h ,  plac Sw. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
10 do 5. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 haL 
sa lo n  satnfc. p ięk n y ch  (p. LatouraJ przy ulicy Trzecie­
go Maja 1. 11 od godz. 10 rano do 7 w. (wiecz, przy oświe­
tleniu elektrycznem). Wystawa dzieł Karola Homolacsa i 
Niny Aleksandrowicz - Homolacs. W stęp 40 hal. Młodzież 
szkolna 20 h. — Miejska wystawa okazów p r z e m y s łu  

1>Ł‘ MWifitrli niegdyś Biesiadeckich W stęp
P ano ram y . Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 

wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za
opłatą.

F o to -P lastikon . Pasaż Sausm ana. Codzień od 10 r. 
do 10 wiecz. Od 4 do 10 października „Zajmująca podróż 
przez Szafuzę, źródło Tarniny, Zurych itp .“ Wstęp 20 hal.

T eatry . T e a tr  m ie js k i .  D z iś :  „Piękna Helena“, 
operetka J. Offenbacha. J u t r o :  „Na zawsze", dram at pa- 
tryotyczny L. Rydla, Początek o godzinie 7 wieczór.

P osiedzen ia  i  zgrom adzenia. Dziś: Zjazd le­
śników w sali strzeleckiej. Początek o godz. 10 rano.

Sprawa gimnazyum ruskiego
W Stanisławowie.

Po mieście krążą niepokojące pogio3ki o ja ­
kichś pokątnych intrygach i układach i o wywiera­
niu nacisku na ludzi słabego charakteru, a wszystko
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to w sprawie nowego ustępstwa na rzecz prowody­
rów ruskich.;

Nie chcemy dawać wiary tym wieściom. Nie
sądzimy, żeby nawet najwyżej postawieni i najbar­
dziej o nieomylności swego zdania przekonani, spra­
wę tak ważną, dotyczącą ukształtowania stosun­
ków polsko-ruskich, ośmielili się rozstrzygać bez 
zgody społeczeństwa polskiego, a tembardziej bez 
jego wiedzy i poza jego plecami.

Na razie podajemy parę szczegółów z rozpraw 
w gmachu sejmowym, które mogą rzucić pewne świa­
tło na tę kwestyę.

I.
Przemówienie p. Cieńskiego.

W uzupełnieniu sprawozdania z sobotniego po­
siedzenia Sejmu podajemy w całości przemówienie 
sprawozdawcy komisyi szkolnej, posła T. Cieńskiego.

Wysoki Sejmie! Wobec wniosku JE . hr. Dzie- 
duszyckiego i głosów posłów, którzy przyłączyli się 
do jego wniosku, a mianowicie Barwińskiego, Stad­
nickiego i Rutowskiego mógłbym poprzestać na od­
czytaniu wniosków komisyi wyczekując decyzyi Wy­
sokiej Izby.

Dziś mieliśmy jednak w tej Wysokiej Izbie 
odpowiedź p. komisarza rządowego na interpelacyę 
ks. metropolity, tudzież przemówił p. Rutowski, za­
rzucając, że sprawozdanie nie jest wyczerpujące — 
i to właśnie zniewala mnie, ażebym oprócz odczyta­
nego wniosku komi3yi, dał pewne objaśnienia imie­
niem własnem.

Podane cyfry co do liczby sił nauczycielskich 
z językiem wykładowym ruskim tak się przedsta­
wiają :

Jest 32 profesorów w polskich gimnazyach, 
z tych 11 dla języka ruskiego; tych stanowczo od­
liczyć potrzeba (oprócz tego są 4 gimnazya, gdzie 
nie są obsadzone posady i gdzie języka ruskiego 
nikt uczyć nie może). Pozostaje tedy 21 sił, które 
gdyby nawet na mocy prawa, przysługującego Ra­
dzie szkolnej krajowej, przeniesiono zapewne wbrew 
ich woli, to przedewszystkiem należałoby uzupełnić 
ruskie gimnazya już istniejące, bo tam są bardzo 
niekorzystne stosunki sił kwalifikowanych do sił po­
mocniczych. Stosunki te są, śmiało powiedzieć mo­
żna, smutne. Poprawić je powinno być przedewszy­
stkiem usiłowaniem nadzorczych władz szkolnych.

Co do frekwencyi uczniów w gimnazyum sta- 
nisławowskiem, to rzecz przedstawia się tak, że 
dziś jest to ósme gimnazyum z rzędu w Galicyi. Na 
630 uczniów jest 465 Polaków, 161 Rusinów. Tak 
było w roku przeszłym, w tym roku cyfra jeszcze 
nie jest ustaloną. Obecnie ma być na 860 uczniów 
208 Rusinów.

W  roku przeszłym  stosunek ta k  się p rzedsta ­

wiał: w klasie V Rusinów 17, w VI — 11, w VII — 
8, w V III— 6. Muszę tu podnieść, że dwóch sąsiednich 
gimnazyów ruskich tj. tarnopolskiego, gdzie jest 295 
uczniów i kołomyjskiego, gdzie jest 347, nie można 
uważać za przepełnione.

Tak się rzecz przedstawia cyfrowo.
Ale pozostaje jeszcze rzecz ogólniejszej natury, 

ważniejsza. Zapytać się musimy czy istniejące gi­
mnazya ruskie tak są prowadzone, że te złudzenia, 
jakie miał Sejin, zakładając gimnazya ruskie t. j. iż 
będą się w nich wychowywali i kształcili w języku 
ojczystym dzielni obywatele kraju pod kierunkiem 
i kontrolą wytrawnych pedagogów— czy te nadzieje 
nie zmieniły się w przykre rozczarowanie?

Nie chcę tej rzeczy rozbierać bliżej, ale zdaje 
nu się, że wszyscy w tej Wysokiej Izbie zgodzą się 
na to, ażeby wyrazić życzenie wobec władz nadzor­
czych, aby użyły swego wpływu, wykonały swój obo­
wiązek i wprowadziły w tych zakładach wychowaw­
czych takie stosunki, iżby rodzice z całym spokojem 
i zaufaniem mogli oddawać tam swoich synów, z tą 
pewnością, że tam, o ich kształcenie i wychowanie 
przedewszystkiem kierownicy starać się będą. Na 
teraz ograniczam się do tych tylko uwag w uzasa­
dnieniu od siebie pierwszej części wniosku komisyi. 
Co do części drugiej, gdzie mowa o zaprowadzeniu 
obowiązkowej nauki języka polskiego i ruskiego, to 
rzecz ta bardzo mi na sercu leży, i tu proszę usil-• 
nie, ażeby Wys. Izba, głosując za tym wnioskiem, 
dała wyraz temu, iż życzy sobie, ażeby młodzież tak 
polska jak ruska, wyuczając się języka bratniego 
narodu, przyswajając sobie język i płody literatury, 
zdążała do wzajemnego poznania się i przysposabia­
ła się do obowiązków, jakie w późniejszym prywa- 
tnem czy publicznem życiu wykonywać będzie mu­
siała.

Na tern skończyłem rzecz moją, lecz nie mogę 
opuścić sposobności, ażeby nie podnieść niewłaści­
wości, o jakiej tu z innej strony była jńż mowa, 
niewłaściwości, jakiej dopuścił się rząd centralny 
w Wiedniu, wstawiając do budżetu na r. 1903 po- 
zycyę na gimnazyum ruskie w Stanisławowie, a nie 
czekając decyzyi Wys. Izby.

Na tem kończę moje wywody, nie chcąc roz­
szerzać się dłużej, zwłaszcza wobec wniosków, jakie 
z kilku stron Wys. Izby postawiono.
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J a s n e  W  o tf
Powieść współczesna

Edwarda Paszkowskiego.

Z P a p o ? ,0nie tego, decyduje Hodoweki
Spojrzałem na szlachcica badawczo i dosyć ostro, 

iołkowski żonaty jest z krewną mojej matki. Sam
o nie lubię, ale zawsze. . . . .

— Hodowski wzrok mój pochwycił i nagle
j ozoło się uderzył.

— W sainej rzeczy, w samej rzeczy, łaskawco 
jój kochany, powiada do mnie i uwagę otaczających 
wraca w moją stronę. On polski prozapista zdaje 
ię głupstwo palnął../Powiadają mi — Ohy 7-  ^  ja  
iby nie... Jak  gdyby Ohije, łaskawco mój, jako
lak w Polsce rośli... Wszak ostatni wojewoda
.awski godnie to uazwisko nosił... Ba! nawet starosta 
wrucki z tejże familii pochodził, z Pauszanki na 
wiat godnie przyszedł i Owruczowi starosto wał... 
‘otem zmaleli, ale godności krwi nigdy nie zatracili, 
o jakem szlachcic, toć karmazyn jest foremny z wać- 
ana, łaskawco i dobrodzieju mój osobisty. Pa“
•zoie państwo! — Obij — a ja  niby nie.,. Nawet
rawdopodobnie syn pana Zygmunta?.. Tak?.. Wiem, 
iem, jak Boga mego kocham wiem i ta  z detalami... 
iórka prezesa pana Janusza Mężyka była pańską 
)dzicielką, a pan Janusz miał rodzonego brata pana 
tarszałka Bogusława... nie... Leona Mężyka, którego 
órka za Gołkowskim... Wiem, łaskawco mój, wiem...

Matka pańska, miała dwie siostry — jedna była z, 
Gmneiłłem, który w Paryżu mieszkał i jakoweś wa­
żne iunkcye za cesarstwa sprawował, a druga, zdaje 
mi się panna Jadwiga, za baronem Walbachem z  pod 
Mitawy. Mówiono mi, że umarły i o ile wiem bez­
dzietnie, a synowie pana Leona także w ziemi. Tak 
też i jest. Dziś już Mężyków niema. Byli ongi, świe­
cili obywatelstwu godnością i przykładem, a teraz 
owym senatorskim Mężykom światłość wiekuista 
świeci...

Pan szlachcic owrucki wprowadza mnie do „to­
war zystwa“.

Syn Męźykówny nabiera pewnej wagi i znacze­
nia pośród tych ludzi przed chwilą jeszcze tak bar­
dzo obcych i dulekich. Zaczynam czuć się „na swo­
ich śmieciach", rozglądam się dokoła wzrokiem swo­
bodnym i powoli wsiąkam w tę masę barwną, która 
mnie otacza.

Słucham i patrzę.
— Etes-vous jamais a Jarmolińce?
— J'ai vćcu h quelques lieux de Jarmolińce.
— Q,uand cela done?
— II y a quelque temps.
W innym kącie.
— Ma chńre Marie yous-ayiez kair souffrant 

tout a 1'heure quand je yous ai yue sur le eanapć. 
Un tour de yałce vous ferait du hien.

I  znowu.
Nous negligeuns toujours de regarder de 

1'aotre cótó du mur... powiada jakaś dama.
un - ^ eu> °u pas de principes... twier- 

"dń j eg°moś<5> Przesiąknięty perfumami Chypre

Agitacya w gimnacyaob.
Wczoraj, jak już donosiliśmy, w sejmowej k o­

m i s y i  s z k o l n e j  była mowa o agitacyach poli­
tycznych i socyalnych wśród młodzieży gimnazyal- 
nej. Mianowicie na tem posiedzeniu komisyi nastą­
piła odpowiedź przedstawiciela Rady szkolnej na 
pytanie, postawione w fom przedmiocie podczas nie-

I  jeszcze.

"(Test plus quedangereux: e'est de mauyais ton.
I  tak dalej, i tak dalej.
W sali tańce. Na progu sali chwyta mnie pod 

rękę p. Karol Zarowski.
— Ja panu powiem, panie Aleksandrze, że ten 

wasz Grabowicz to histojalny facet. Ja  jemu mówić 
że u mnie w młynie znowu łajdak robotnik naumy’ 
ślnie włożył rękę do koła i palce mu urwało... W i­
dzi pan?.. A on powiada, że ja  winien... O t panie!.. 
Powiadam jemu, że nie prawą, ale lewą, naumyślnie, 
panie lewą rękę gałgan włożył... Widzi pan?... A 011 
mi na to, że mój młyn to „kostołomka" 1.. O t panie]., 
kostołomka... Widzi pan?... Ja  mam kostołomke?.. 
Ct panie!.. To komedyalna komedya!.. Mój młyn 
kostołomka!.. Widzi pan?..

Boże ! po co ja tu jestem ?
Tracę czas i znieprawiam... co? Nie serce i nie 

mózg, raczej nerwy... Jest mi ohwilami dobrze/ chwi­
lami rozkosznie, chwilami obco. Jakiś niepokój mię 
dławi, nieokreślone wyrzuty ból w piersi wzniecają.

Połowa otaczających mnie ludzi zimę spędza 
w Nicei, w Cannes, w Monte-Carlo. Słyszę o nie­
słychanych przyjęciach u wice-hrabiny de Trevi.se, 
dzwonią mi w uszach tytuły Ks. ks. de la Rocłie- 
foucault, Pignatelli d’Aragon, Bibeseo, de Salamanea; 
dowiaduję się o „mańoir Doliwa" w okolicach Nieci, 
gdzie jakiś polski hrabia nadzwyczajne jakieś mu­
zeum urządził.

Co to jest?

(Cffąg dalszy nastąpi).
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dzielnego posiedzenia komisyi. Pytanie to, będące 
bardzo na czasie wobec domagań się Rusinów o no­
we gimnazjum, zadał poseł B o b r z y ń s k i. Odpo­
wiadał na nie wczoraj w zastępstwie nieobecnego 
prez. Plażka p. radca German.

Odpowiedź była bardzo objektywna i wstrze­
mięźliwa, ałe w gruncie nader niepomyślna. Rząd 
stwierdza w niej, że powaga szkoły, wskutek dopu­
szczenia do niej czynników ubocznych, narażana jeefc 
coraz bardziej na szwank. Uczniowie, idąc za podsu- 
wanemi jej hasłami politycznerai, wywierają tu i ow­
dzie presyę na zwierzchników i pedagogów, nie dba­
jąc o naukę i postępy. Rząd rozumie niebezpieczeń­
stwo, grożące stąd sprawom oświaty i kultury spo­
łeczeństwa wogóle i p r z e d s i ę w e ź m i e  w n a j ­
b l i ż s z y m  c z a s i e  e n e r g i c z n e  ś r o d k i ,  
c e l e m  p o h a m o w a n i a  c z y n n i k ó w ,  d z i a- 
ł a j ą c y c h  r o z k ł a d o w o  n a s z k o ł ę.

Komisya uchwaliła umieścić powyższą odpo­
wiedź rządu w sprawozdaniu swojem w całości. 
Jeden z posłów w dyskusyi nad tym punktem wyra­
ził uznanie dla Rady szkolnej za zwrócenie uwagi 
na szerzącą się w szkołach średnich zarazę „borby". 
Rada szkolna zasługuje pod tym względem na za­
ufanie i mówca nie wątpi o jej dobrej woli, ale 
przewiduje, że rząd centralny dla swoich celów spa­
raliżuje jej dobre zamiary, jak to czyni dotąd.

Nikomu bowiem nie tajno, że gimnazya ruskie, 
których zakładanie tak leży na sercu sferom rzą­
dzącym, są właśnie i jedynie ogniskami tej zarazy. 
W gimnazyach ruskich, jak o tern poucza choćby 
przykład „uczelni" tarnopolskiej, nie o naukę cho­
dzi, lecz o hodowlę nienawiści do Polaków. Gimua- 
zyum stanisławowskie, tak popierane przez władzę 
krajową, w celu usunięcia chwilowej „borby“ z Sej­
mu, stanie się nową szkołą rozpusty politycznej, 
rozsadnikiem waśni narodowej z k r z y w d ą  ca- 
j e g o  k r a j u  na  d ł u g i  s z e r e g  l a t .

Z gmachu sejmowego.
Wczoraj popołudniu obradowały komisye: admi­

nistracyjna, sanitarna i budżetowa.
K o m i s y a  s a u i t a r u a  przeprowadziła dyskusyę 

nad przekazauym jej przez Sejm wnioskiem nagłym 
p. Wursta o utworzenie szpitala powszechnego w Zło­
czowie, koniecznego ze względu na to, że tamtejszy 
szpital zgorzał. Komisya powierzyła referat o tym wnio­
sku samemu wnioskodawcy. Z kolei stanęła na po­
rządku dziennym petycya m. Peezeniżyna o subweu- 
cyę na utworzenie szpitala izolacyjnego i szpitala dla 
chorych syfilitycznych. Petycyę tę uchwalono odstąpić 
komisyi budżetowej ze względu na to, że chodzi tu 
tylko o zapomogę. W końcu przystąpiła komisya do 
rozpraw nad sprawozdaniem z czyuuości Departamen­
tu sanitarnego w Wydziale krajowym ua podstawie 
referatu p. Marsa. W dyskusyi zabierali glos pp. Ja­
błoński, Wodzioki, Trzecieskl. członek Wydziału: Onysz­
kiewicz, Wurst i sprawozdawca. Uchwał Komisya j e ­
szcze uie powzięła i na uajbliższem posiedzeniu będzie 
to przedłożenie przedmiotem dalszej dyskusyi.

W k o m i s y i  a d m i n i s t r a c y j n e j  załatwiono 
obok szeregu przekazanych jej petycyj, przedłożenie 
Wydziału krajowego o zezwolenie Reprezeutacyi po­
wiatu tarnobrzeskiego na zaciągnięcie pożyczki w kwo­
cie 20.000 koron, celem budowy drogi gminnej I kla­
sy z Radomyśla przez Nowiny do Chwałowic.

Nadto przeprowadziła komisya rozprawę nad
wnioskiem posła Buyuowskiego o wprowadzenie przy­
musowej asekuracyi od oguia. Na podstawie referatu 
p. Trzecieskiego w tym przedmiocie uchwalono przed­
łożyć Sejmowi wniosek rezolucyi do rządu, by w dro­
dze ustawodawczej umożliwił krajowi wprowadzenie 
przymusowej krajowej asekuracyi.

W k o m i s y i  b u d ż e t o w e j ,  której obrady
trwały od godziuy 4 do 8, załatwiono preliminarz 
funduszu podrzutków wo Lwowie, —  dalej pre­
liminarz rubryki VII. wydatków, to jest wydatki na 
żaudarmeryę i szupaśnictwo, tudzież preliminarz rubr. 
IV. dochodów z tych samych tytułów, referowane przez 
p. Potoczka.

Z kolei przystąpiła komisya do preliminarza 
rubr. X., to jest wydatków na rolnictwo. Z rubryki 
tej uchwalono dział pierwszy: wydatki na utrzymanie 
krajowej komisyi dla spraw rolniczych i biura rolni­
czego w Wydziale krajowym i przystąpiono do działu 
drugiego, referowanego prsez p. Milewskiego, to jest 
do wydatków na zakłady naukowe rolnicze, stypendya 
i zasiłki ua naukę rolnictwa. Z działu tego uchwa­
lono preliminarze: szkoły lasowej we Lwowie, stacyi 
doświadczalnej cheiniczuo-roluiczej w Dublauach, Aka- 
demi rolniczej, szkoły niższej, szkoły gorzelniczej i go­
rzelni w Dublanach. Dalszą dyskusyę odroczono.

Dziś o godzinie pół do 10 rano obradować będzie 
„Kółko posłów krakowskich".

Przesilenie na Węgrzech.
Wiedeń. (Tel. wł.) Półoficyalna „W iener All- 

gemeine Ztg." podaje we wczorajszem wieczornein 
wydaniu następujące szczegóły o przesileniu węgier- 
skiem :

Szell zjawi się jutro na posłuchaniu u cesarza 
i otrzyma misyę utworzenia gabinetu. Nie ogłoszono 
tego faktu już dziś, aby nie nadwerężać powagi ko­
rony, gdyby Szell z powodu możliwych trudności 
prezesury gabinetu nie otrzymał. Zdaje się jednak, 
że Koloman Szell przecież zgodzi się na utworze­
nie nowego gabinetu pod następującymi warunkami:

1) Utrzymanie w całej mocy ugody austro-wę-

gierskiej, zawartej dpia 31 grudnia r. 1902 z drem 
Koerberem.

2) Wprowadzenie w życie tych koncesyj woj­
skowych, które już przyrzekł parlamentowi węgier­
skiemu hr. Khuen-Hedervary imieniem korony.

Szell nie powoła do swego gabinetu ani Ste­
fana Tiszy, ani br. ApponyPego, ani też dr. Wecker- 
lego. Tisza i Weckerle są oddawna osobistymi wro­
gami Szella, Apponyi zaś nie zgodziłby się nigdy 
na to, aby miał zostać tylko zwykłym ministrem, 
zwłaszcza, że chciał sam utworzyć nowy gabinet. 
Korona atoli nigdyby się nie zgodziła, aby powie­
rzyć hr. Apponyi’emu misyę utworzenia gabinetu na 
Węgrzech. Dlatego też woli on wcale nie wstępo­
wać do gabinetu Szella. Obecnie stosunki między 
Szellem a hr. Apponyi’m są o wiele lepsze, aniżeii 
były przed kilku miesiącami.

Hr. Apponyi przyrzekł Szollowi, że nie będzie 
mu robił trudności jako prezes Izby posłów, 
Szell zaś obiecał ApponyPemu, że oszczędzać bę- 
dzie stronników Apponyi'ego przy wyborach do Izby 
poselskiej.

Budapeszt. (Tel. wł.) W sprawie powołania 
Kolomana Szella na dzisiaj do cesarza trzeba dodać 
jeszcze następujące szczegóły:

Wiadomość, iż król powołał ua dziś Kolomana 
Szella na posłuchanie, wywołała w świecie politycz­
nym Węgier, bez różnicy stronnictw, ogólne zado­
wolenie. Wszyscy są zdania, że jedynym mężem 
stanu, który zdoła rozwikłać obecny zamęt i chaos 
na Węgrzech, jest tylko Koloman Szell. Przyjaciele 
Szella spodziewają się, że opozycya zrobi dla niego 
większo ustępstwa, aniżeli dla każdego innego pre­
zesa ministrów i że może wyrzeknie się nawet zbyt 
daleko idących żądań na polu wojskowem w zamian 
za koncesye ekonomiczne.

Szell osobiście nie chce się podjąć utworzenia 
gabinetu, lecz proponuje królowi, aby na czele rzą­
du stanął Juliusz hr. Andrassy, którego Szell przed­
stawi królowi jako najbardziej odpowiedniego kan­
dydata na prezesa ministrów w obecnych stosun­
kach. Andrassy przecież na razie waha się objąć 
ster rządu i tłumaczy się swojem nadwątlonem zdro­
wiem. Nadto zdaje sobie zupełnie jasno sprawę z te­
go, że jako mniej popularny polityk musiałby dać 
opozycyi większe ustępstwa wojskowe, na któro ko­
rona może i uie chciałaby się zgodzić.

Wrzenie na Węgrzech.
Budapeszt. (TBK.) Z Szegedynu donoszą: 

Z okazyi obchodu rocznicy męczenników narodowych 
przyszło tu do ostrych starć. Na pomniku Koszuta 
umieszczono rano wieniec z napisem: „Zatrzymani
w słnżbie żołnierze 3, 1' Ok . u Wi e n i e c  ten zaraz 
rano no rozkaz kom endanta honwedów usunęło kil­
ku oficerów i złożyło go w urzędzie miejskim, mo­
tywując ten krok tern, że żołnierzom nie wolno zaj­
mować się polityką. Gdy się o tem dowiedzieli ucze­
stnicy zwołanego na wczoraj wiecu, pośpieszyli z po­
słem Boltnorem ua czele do urzędu miejskiego, żą­
dając wydania wieńca. Żądaniu ich uczyniono za­
dość, a burmistrz oświadczył, że pomnik należy 
do miasta i wojskowość nie ma prawa w to się 
mieszać.

Następnie odbyło się przed pomnikiem Koszuta 
zgromadzenie, na którem wypowiedziano kilka 
ostrych mów pod adresem wojska. Popołudniu ze­
brał się ponownie przed pomnikiem liczny tłum, 
gdyż rozeszła się wieść, że komendant honwedów 
zamierza ów wieniec, złożony znowu u stóp pomni­
ka, ponownie kazać usunąć. Niebawem przybyły 
dwie kompanie 46 pp. i mimo oporu zgromadzonych 
wieniec zabrały i pomaszerowały do koszar.

Tłum podążył za wojskiem obsypując je obel­
gami, a w końcu zaatakował je gradem kamien.i 
Wówczas wojsko zwróciło się przeciw tłumowi z na­
jeżonymi bagnetami i zmusiło go do ucieczki. Gdy 
owe oddziały wojska przybyły do koszar, zebrał się 
tain tłuin i natarczywie domagał się wydania wień­
ca, a nie otrzymawszy odpowiedzi, począł koszary 
bombardować kamieniami i wybił setki szyb.

Wówczas rozwarły się bramy koszar i wyru­
szyli huzarzy oraz kompania piechoty z najeżonymi 
bagnetami. Wojsko dało ognia i 5 osób ciężko zra­
niło, a następnie wszystkie ulice, wiodące do kcszar, 
obsadzono wojskiem. W mieście musieli policyanci 
strzedz pomieszkań oficerów, w których tłum powy­
bijał szyby.

Wieczorem ekoło godz. 8 tłum, złożony z 8.000 
ludzi przeciągał ulicami miasta. Przyszło do pono­
wnych zaburzeń i starć z wojskiem, poczem udało 
się na razie przywrócić spokój. Wojsko jest skon- 
sygnowane. Ulicami przeciągają patrole. B u rm is trz  
zdał telegraficznie sprawę z tych zajść ministrowi 
spraw wewnętrznych.

Demonstracya żołnierzy.
Budapeszt. (Tel. wł.) W miejscowości Bala 

żołnierze trzeciego roku załogującego tam pułku 
piechoty, burzliwie domagali się urlopu. Cały pułk 
otrzymał areszt koszarowy. Żaden cywilny nie może 
wejść do koszar. Oficerowie po służbie mają prze­
bywać w koszarach.

Demonstracya uczniów.
Budapeszt. (Tel. wł.) W miejscowości Szat- 

mar kazał dyrektor gitnuazyum tamtejszego uczniom 
śpiewać w dniu imienin cesarza pieśń „Gott erhaltea. 
Gdy organy zagrały, uczuiowie wyszli z kościoła.

Sejmy krajowe.
S e jm  b u k o w iń sk i.

C ze rn io w ce . (TBK.) Na wczorajszem posie­
dzeniu Sejmu bukowińskiego p. Mikołaj Wassilko 
wniósł interpelacyę w sprawie protegowania galicyj­
skich producentów i handlarzy przy rozdawaniu do­
staw przez stanisławowską dyrekćyę kolei pań­
stwowych.

P. S t r a u c h e r  i tow. przedłożyli wniosek 
o utworzenie wyższego sądu krajowego w Czernio- 
wcach. Ten sam poseł wniósł interpelacyę w spra­
wie wyboru komisyi celem popierania przedsiębiorstw 
przemysłowych na Bukowinie.

P. S k e d l  uzasadniał swój wniosek o zmianę 
ordynacyi wyborczej do Sejmu.

Sejm czeski.
Praga. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu 

Sejmu obradowano nad wnioskiem p. J a n d y  
w sprawie rozszerzenia prawa wyborczego do Sej­
mu. P. Janda podniósł, iż tendencya wniosku jego 
jest szczera i pragnie usunąć faktycznie istniejące 
niesprawiedliwości.

P . Zdenko S c h t i c k e r  oświadczył, iż niemie­
ckie stronnictwo postępowe tylko pod tym warun­
kiem popierać będzie sprawę rozszerzenia prawa 
wyborczego do Sejmu, jeśli zostanie spełnione żą­
danie Niemców w sprawie utworzenia kuryj naro­
dowych z prawem' „v e ta \ Mówca obstawać musi 
przy tera, aby Niemcy zajęli w kraju odpowiednie 
stanowisko.

Takie samo żądanie postawili także Wszech- 
niemcy.

P. B a x a  przemawiał za zaprowadzeniem po­
wszechnego prawa głosowania. W tym samym du­
chu przemawiał także drugi radykał czeski poseł 
K a l i n a .

P. P i p p i c h  polemizował z wywodami posła 
Schiiekera i oświadczył, iż wyróżnianie kwestyi ku­
ryj narodowych i prawa „yeto" z całego kompleksu 
kwestyj narodowych może stać się niebezpiecznem 
dla przeprowadzenia reformy wyborczej.

P R a t a y  oświadcza się za rozszerzeniem 
prawa wyborczego, ale pod warunkiem, iż pomnożo­
ną będzie liczba mandatów z kuryi wiejskiej.

W końcu uchwalono wybrać komisyę z 24 
członków i jej przekazać wszystkie wnioski, doty­
czące reformy wyborczej.

Podczas głosowania przyszło do demonstracyj 
•socyalistycznych na galeryach. Galerye podniosły 
nagle okrzyk: Niech żyje powszechne prawo głoso­
wania! Niech żyje socyalua partya demokratyczna! 
Hańba młodoczeehom i Pippichowil Marszałek kazał 
galeryo opróżnić, co atoli przyszło z wielką tru­
dnością.

Po opróżnieniu galeryi obradowano dalej spo­
kojnie i wyczerpano porządek dzienny.

Sejm morawski.
Berno mor. (TBK.) Na wczorajszem posie­

dzeniu Sejmu między innerai postawił p. P a s s e k  
wniosek o wydanie ustawy, zabraniającej przyjmo­
wania dzieci do szkół, w których językiem wykłado­
wym nie jest ich język ojczysty. W dalszym ciągu 
posiedzenia tenże sam poseł uzasadniał swój wnio­
sek nagły o utworzenie rad powiatowych (Bezirks- 
Vertretungen) ua Morawach i zakończył oświadcze­
niem, że jeżeli Niemcy nie będą glosowali za nagło­
ścią tego wniosku, to udowodnią tem swą chęć do 
walki, na co Czesi dadzą im należytą odpowiedź.

Hr. B e 1 c r e d i ożwiadczył, że Niemcy są za 
m e r i t u m  wniosku, ale przeciw nagłości. Po kilku 
jeszcze przemówieniach w imieunem głosowaniu od­
rzucono nagłość 51 głosami przeciw 31.

Sejm kraiński.
Łubiana. (TBK.) Na wczorajszem posiedze­

niu Sejmu zapowiedział prezydent kraju wniesienie 
przedłożenia rządowego  ̂ w sprawie nlg dla tanich 
i zdrowych pomieszkań robotniczych. Następnie 
p. S u s t e r s i c nadmienił, że „Grazer Tagespost" 
przyniosła wiadomość, iż niebawem ‘ma nastąpić zam­
knięcie sesyi sejmowej. Ze względu na stosunki, łą ­
czące to pismo  ̂z rządem krajowym, zapytuje mówca 
prezydenta kraju, czy wiadomy mu jest ten zamiar 
rządu, a jeżeli nie, czy gotów jest kategorycznie to
oświadczyć.

Prezydent kraju oświadczył, że mu o tem nic 
nie wiadomo, i że uważa tę notatkę za prosty ma­
newr dziennikarski. Gdy prezydent kraju zaznaczył 
dalej, że Sustersic niepotrzebnie się zapalił, po­
wstała wrzawa, Sustersic podbiegł przed ławę rzą- 
dową i zawołał grożąc rękami, do prezydenta kraju:
»Zachowuj się pan przyzwoicie. Nie jestem pańskim 
sługą. Nauczymy już pana, jak się należy porządnie 
zachowywać". Powstała wielka wrzawa w Izbie. 
Posłowie katolicko-narodowi oklaskiwali p. Su* 
stersica.

Prezydent kraju w dalszym ciągu przemówie­
nia zaznaczył, że nie zostaje w żadnym stosunku 
do „Grazer Tagespostu, i zarazem żądał, aby p. Su- 
stersica za jego zachowanie się przywołano do po­
rządku; zaś Sustersic odmówił mu prawa żądania, 
aby posła przywołano do porządku. Po długiej dy­
skusyi Sustersic przywołany został do porządku, 
a marszałek krajowy oświadczył na odnośne żądanie, 
że nie przysługuje mu prawo przywołania też do po­
rządku prezydenta kraju.

Nastąpiło posiedzenie tajne.



„SŁOWO POLSKIE'1 Nr. 466 z dnia 7 października 1903.

S e jm  d o ln o -a u s try a c k i .  
iń. (TBK.) Na wczorajsze posiedzenie 

Sejmu doino-austryackiego członkowie niemieckiej 
partyi ludowej przybyli. Pp. Bielohlayek i Schnei­
der interpelowali w sprawie wczorajszego przyjęcia 
przez prezydenta sądu krajowego deputaeyi stronni­
ctwa liberalnego w kwestyi zestawienia list sędziów 
przysięgłych.

NA PRAWO.
Otrzymałem po drodze nnmer „Słowa Polskie- 

go“. Cóż naturalniejszego, że po drodze otwieram 
go i czytam. Wszak śmiertelny fotel węgierskiego 
prezydenta, wszak nota miirzstegska, której zresztą 
nie chcę porównywać ze słusznie cenioną skórką gemz 
podczas jej koncypowania ubitych, mogą przecie pod­
nieść temperaturę ciekawości do bardzo wysokiego 
stopnia.

Więc czytam i to właśnie w miejscu, w któ- 
rem c. k. Biuro korespondencyjnedonosi, że jegomość 
sułtan poruszył lewym wąsem pod kątem 37 stopni, 
co znaczy, że tyluż Bułgarów ma być w drodze naj­
wyższej łaski wbitych żywcem na pal, a tyle samo 
Baszybożuków ma zostać tureckimi szlachcicami za 
karę. Nagle jednak czuję, że jakiś Baszyboż..., prze­
praszam, jakiś współobywatel, usiłuje nadziać moją 
skromną osobę nie na pal wprawdzie, ale na laskę 
niemniej morderczo okutą.

Przerażony i drżący błagam o przebaczanie. 
Otrzymawszy lekceważący grymas i ułaskawiające 
mruknięcie, idę dalej, szukając tyle ciekawego 
ustępu.

Lecz oto siła jakaś ogromna uderza mnie po 
jękach, wyrywa pięć djużych kartek „Słowa Pol­
skiego mnie je i targa i depce. Oprzytomniawszy, 
zdołałem zrozumieć tylko, ie nie dość wcześnie ustą­
piłem z drogi chłopcu sklepowemu, który galopował 
z pudłem różnorodnych „konfekcyuw.*

Zadumałem się nad przypadkowością w natu­
rze i na ulicy Karola Ludwika, wskutek czego za­
wadziłem o eleganckiego młodzieńca, który wyna­
lazłszy sobie dogodny punkt obserwacyjny, oglądał 
cudownej piękności krawaty. Omijając jego plecy 
z szacunkiem, nie należącym się jego głowie, zosta­
łem oblany przeworskiem mlekiem, a wreszcie za­
wadziłem o coś rozkosznie okrągłego, przestronnego 
i elastycznego. Równocześnie usłyszałem słowo „bał- 
wan“, ale piękne to słowo poleciało z jesiennym 
wiatrem na ul. Kopernika, a przyjemne wspomnienie 
poszło ze mną ku ul. Akademickiej.

Tymczasem piękne niebo pokryło się brzyd- 
[ zaczął padać nieznośny deszcz. 

Na chodńikacIT powstały sacLawlri, stawy i jeziora. 
Parasole zaszeleściały. PT. Publiczoość bez różnicy 
wieku i płci, zaczęła pląsać wszerz i wzdłuż, na 
poprzek i naukos, zdobywając ze słuszną bezwzglę­
dnością wąskie przesmyki i grobelki.

Serce moje załomotało, jak przerażony ptak. 
Nigdy bowiem balet nie leżał w programie mojej 
kary ery. Cisnąłem się do mokrych _ ścian ze skro­
mnością ignoranta i niezgrabiarza i otulałem czule 
swe własne prawe oko, w którem utonął kawałek 
obcego parasola. Ale ogólne roztańczenie okazało 
się tak zaraźliwem, jak dżuma lub influenca. I ja 
zacząłem pląsać. Tu jednak zemściła się na mnie 
niedokładność mojego wychowania. Położyłem się oto, 
jak długi i obudziłem usprawiedliwione oburzenie 
okropnym rykiem.

Lekarz ratunkowy stwierdził złamanie prawej 
ręki. W pięknej karecie na sprężynach ryczałem so­
bie dalej, a lekarz pytał mnie, jak się to stało.

— Przebaczenia, litości, odrobiny litości, pa­
nie ! Szedłem prawą stroną chodnika, jak chodzą na 
ciłvm świecie, gdziekolwiek istn ieją  chodniki. Czy­
tałem Słowo Polskie*, ja k  czytają „Figara- i 

BI a t t v ” Gdziekolwiek nie mają czasu lub chęci do 
S e n i a  3 ,  po kawiarniach Za to chciano mnie 
wbić na laskę, »  to podarto mi gazetę , za  to 
splamiono mi j e s i e n n ą  narzutkę, za to złamano mi 
prawą rękę !... O jej-jej\ie 'J * ,

Panie powiedz im pan, aby się zawsze trzy­
mali prawej strony, nie w polityce, bynajmniej, ale 
na chodnikach. Na chodnikach, panie, na prawo II 
krzyknąłem jeszcze i straciłem przy

blUMA.

Spostrzeżen ia  meteor©l©«*c£nc (z obferwato-
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goda przy zmiennem zachmurzeniu, wieczorem księ­
życ w wielkim pierścieniu.

P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda zmienna, opady.

— Wiadomości osobiste. Gubernator Bauku 
austro* węgierskiego eksc. dr. B i l i ń s k i ,  przybył wczo­

raj do naszego miasta dla wzięcia udziału w posie­
dzeniach Sejmu i zabawi tu do 9 bm., poczem uda się 
na wizytaoyę fllij bankowych w Czerniowcach, Stani­
sławowie. Kołomyi i Tarnopolu. W duiu 12 bm. zaś 
przybędzie do Krakowa.

— Kancelarya konsulatu francuskiego 
przeniesioną została na plac Bernardyński 1. 2.

— Wpisy uczenie na kurs gospodarstwa domo­
wego w szkole im. król. Jadwigi przyjmuje dyrekeya 
Zakładu.

— Tragedya miłosna. Barbara Rzepielówna, —  
która, jakeśmy donosili, po samobójstwie Grzesiaka 
udała się do Ulanowa, została już tam aresztowaną 
przez żaudarmeryę i ma być dzisiaj przywiezioną do 
więzienia lwowskiego sądu karnego.

— Agentka „Scłmlvereinu“. Jedeu z naszych 
czytelników ostrzega za iraszem pośrednictwem publi­
czność lwowską przed nieznaną jakąś panią, która 
chodzi po mieszkaniach i biurach i wyłudza pieuiądze 
nibyto na „biedne dzieci“, właściwie jednak na germa- 
nizatorski „Scliulverem“. Ta sama paui w roku ze­
szłym, czy zaprzeszłym prosiła o składki „na biedne 
dzieci w Wiedniu*. Obecnie nauczona widocznie do­
świadczeniem, wymienia miejscowość tylko wówczas, 
gdy się od niej żąda bliższego wyjaśnienia. Paui ta, 
mówiąca wcale dobrze po polsku, miała czelność przed 
paru diiiami wypraszać składki w biurach Wydziału 
krajowego.

.— Ż sali sądowej. W rozprawie Izaka i Judy 
Haberów, oskarżonych o oszustwo, zapadł wczoraj po­
południu wyrok. Sędziowie przysięgli jednogłośnie z a ­
przeczyli postawionym im pytaniom, wobec czego trybuuał 
wydał wyrok, uwalniający obu oskarżonych od winy i 
kary. Jak  wykazała rozprawa, Haberowie padli ofiarą 
niejakiego Lipy Potaschmaua, który dręczył ich szere­
giem procesów cywilnych o preteusye już zaspokojone, 
wywalczał znaczne koszta, a gdy raz ze skargą został, 
oddalony, wniósł przeciw Haberom doniesienie o fał­
szywą przysięgę. Zeznania tego Potaschmaua swern 
krętactwem wywoływały oburzenie wśród trybunału i 
sędziów przysięgłych, czemu nieraz dawali wyraz, na- 
pomiuając ostro Potaschmaua, aby zeznawał zgoduie 
z prawdą. —  Izak Haber staruszek, usłyszawszy wy- 
rok uwalniający, rozpłakał się.

Następca tronu w Galicyi.
Wiedeń. (Tel. wł.) Następca tronu, arcyksiążę 

Franciszek Ferdynand, udaje się z żoną, ks. Zofią 
Hohenberg, dnia 4 listopada, na zaproszenie hr. Ro­
mana Potockiego do Łańcuta, gdzie odbędzie się na 
cześć następcy tronu wielkie polowanie.

B udżet atistryacki.
Wiedeń. (Teł. wł.) Ministerya jeszcze nie 

opracowały budżetu austryackiego na rok 1904. 
Równowaga finansowa między dochodami a wydatka­
mi została zwichniętą wskutek udzielenia znaczuych 
kredytów na zapomogi dla krajów koronnych, do­
tkniętych klęskami eiementarnemi. Wobec tego musi 
obecnie minister skarbu robić oszczędności w innych 
wydziałach i w tym celu porozumiewa się z innymi 
członkami gabinetu.

Ugoda handlowa z Węgrami.
Praga. (Tel. wł.) Posłowie Mastulka, Karlik 

i towarzysze postawili w Sejmie czeskim wniosek, 
wzywający rząd, by nie wprowadzał w Austryi tz. 
„surtaxe“ od cukru. Wprowadzenie suitaksy od 
cukru, przy której opierają się koniecznie 
Węgrzy, oznacza przełamanie wspólności eło- 
wej między Austryą a Węgrami. Gdyby się jednak 
Węgrzy oparli stanowczo przy wprowadzeniu tej 
surtaksy, należy, zdaniem posłów czeskich, zaprowa­
dzić cło od zboża, mąki, bydła i produktów spoży­
wczych, sprowadzanych z Węgier i należy zaprze­
stać wspólnego obliczania cła od towarów, wprowa­
dzanych do monarchii austro-węgiei^jHej.

Bez porozum ienia z  Austryą.
Budapeszt. (Tel. wł.) Minister handlu odbył 

naradę nad przygotowaniami w sprawie odnowienia 
traktatów handlowych z obcemi mocarstwami. Do 
tych narad nie zaproszono jednak austryackiego mi­
nistra handlu. To pominięcie ministra^ austryackiego 
w sprawie tak wspólnej i tak wiążącej oba państwa, 
jak traktaty handlowe z ościennemi państwami, jest 
bardzo znaczące.

Zgromadzenie posłów niemieckich.
Berno mor. (Tel. wł.) Wczoraj wieczorem 

odbyło się zgromadzenie, zwołane przez niemieckich 
posłów wszystkich stronnictw do Sejmu w celu za­
protestowania przeciw postępowaniu namiestnika i 
krajowej Rady szkolnej w sprawie przydzielania 
dzieci czeskich do pewnych szkół. Na zgromadzeniu 
obecnymi byli wszyscy posłowie niemieccy do Sejmu, 
tudzież rada miejska prawie w komplecie wraz z bur­
mistrzem. Oprócz innych przemawiali na zgromadze­
niu burmistrz Berna, poseł br. Albrecht, tudzież po­
seł wszechniemiecki Henza. Zgromadzenie uchwaliło 
jednomyślnie rezolucyę, protestującą i wyrażającą 
oburzenie z powodu jednostronnego i stronniczego 
stanowiska morawskiej Rady szkolnej krajowej i jej 
przewodniczącego namiestnika morawskiego. Zara­
zem* wzywa rezolucya Radę miejską Berna, aby au­
tonomicznych i narodowych praw swoich wszystkimi 
środkami prawnymi broniła do ostatka. Rezolucya

wzywa również posłów, aby według swojej możności 
postarali się o to, by zarząd kraju był podług obo­
wiązujących ustaw i bez stronniczości sprawowany.

M anifestacya antiaustryacha.
Budapeszt. (Tel. wł.) Stronnictwo niezawi­

słości urządziło wczoraj nabożeństwo żałobne za du­
sze 13 geuerałów węgierskich, których rząd austrya- 
cki kazał powiesić dnia 6 października 1849 r. 
w Aradzie.

Układ austro-rosyjski.
Budapeszt. (Tel. wł.) W tutejszym świecie 

dyplomatycznym panuje ogólne przekonanie, że 
Austro-Węgry i Rosya zawarły tajną stypulacyę 
wojskową na wypadek, gdyby Turcya nie wykonała 
reform, podyktowanych jej przez przez oba mocar­
stwa. W Konstantynopolu sułtan wie już o istnieniu 
tego tajnego traktatu wojskowego i dlatego też od 
paru dni Wysoka Porta objawia gorączkową energię 
na punkcie organizucyi żandarmeryi.

O komunikacie austryacko-rosyjskim .
Paryż. (TBK.) Omawiając austryacko-rosyjski 

komunikat do ambasadorów, pisze „Journal des Dć- 
bats“, że obecnie można spodziewać się lepszych 
wyników podjętej przez mocarstwa akcyi, aniżeli 
dotychczas. Mocarstwa dążą nietylko do powstrzy­
mania nowych zawikłań, lecz także do załagodzenia 
dotychczasowych. Wobec energicznego stanowiska 
Austro-Węgier i Rosyi, można się spodziewać, że 
Bułgarya nie będzie głuchą na życzliwie jej udzie­
lone rady.

Obniżenie cen cukru.
Hamburg. (TBK.) Ze strony zjednoczenia 

sprzedaży rafiuady cukru w Niemczech nastąpiło 
dalsze obniżenie ceny cukru w konsumcyi wewnętrz­
nej o 85 feuigów na centnarze metrycznym z dosta­
wą od 1 stycznia 1904 r. Poprzednio już postano­
wiono, iż od 11  października b. r. cena cukru na 
centnarze metrycznym zniżoną będzie o 1 m. 25 fen. 
na centnarze metrycznym, tak, że zniżka koło No­
wego Roku wynosić będzie 2 m. 10 fen.

Sknpcsyna serbska.
Belgrad. (TBK.) Nowy gabinet przedstawił 

się wczoraj królowi. Dziś o godz. 11 przedpołu­
dniem otwarta będzie skupczyna mową tronową.

Znowu przesilenie.
Belgrad. (Tel. wł.) Słychać, że przyjdzie nie­

bawem do częściowego przesilenia w nowym gabi­
necie. Skrajni radyknli domagają się ustąpienia mi­
nistrów skarbu i handlu.

Z dypłom acyi serbskiej.
Belgrad. (Tel. wł.) Posłem serbskim w P a­

ryżu ma zostać Wuicz, w Petersburgu Pasiez, w Rzy­
mie Nenadowicz, do Wiednia przybędzie Welimonto- 
wicz, do Konstantynopola dotychczasowy minister 
spraw zagranicznych Kalebowicz. Poselstwa w Lon­
dynie, Atenach i CetyDii mają być zniesione a w miej­
sce ich ustanowione zostaną ageneye. Radykali do­
magają się zniesienia poselstwa także w Rzymie.

Wiec Izb lekarskich.
Lino. (TBK.) Na wczorajszym wiecu Izb le­

karskich, w którym biorą udział wszystkie Izby 
z wyjątkiem kraińskiej i karyntyjskiej, uchwalono, 
aby Izby zajęły się sprawą wzajemnej pomocy le­
karskiej. W tym celu wybrano osobną komisyę.

Następnie dyskutowano nad projektem regula­
minu lekarskiego.

Samobójstwo.
Kraków. (Tel. pr.) Wystrzałem z rewolweru, 

skierowanym w usta, odebrał sobie życie w jednym 
z tutejszych hoteli Kornel Mandzij, adjunkt sądowy 
w Czortkowie. W pozostawionej, własnoręcznie pisa­
nej kartce, podaje chorobę jako powód samobójstwa. 
Pozostawił 4 listy do swej rodziny we Lwowie i Wpj- 
niłowie i do kolegów w Czortkowie. Znaleziono przy 
nim 24 nabojów rewolwerewych, z kórych tylko je ­
den był wystrzelony.

Wręczenie noty austro-rosyjskiej.
Konstantynopol. (TBK.) Ambasadorowie au- 

stro-węgierski br. CaLice i rosyjski Sinowiew wrę­
czyli wczoraj Porcie identyczne noty, które otrzy­
mali na podstawie porozumienia się monarchów au­
stryackiego i rosyjskiego na polowaniu w Miirzsteg.

Bank rosyjsko-chiński.
Londyn. (TBK.) „Standard** donosi z Ticn- 

tsinu, że rosyjsko-chiński bank otwiera filię w Sza- 
szi i zamierza otworzyć dalsze filie, aby w ten spo­
sób mieć kontrolę nad handlem chińskim.

Mianowania.
Wiedeń. (TBK.) „Wiener Ztg.“ ogłasza: Pre­

zydent ministrów jako kierownik ministerstwa spra­
wiedliwości przeniósł sędziego powiatowego Franci­
szka Jopela z Radomyśla do Kalwaryi i zamianował 
sędziami sekretarzy Wacława Jaworskiego w Kro­
śnie dla Radomyśla, Władysława Babla dla Kolbu- 
szowy i Stanisława Olszewskiego dla Chrzanowa.

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj o godzinie 4̂  po 
południu odwiedził cesarz wdowę po ministrze Kai- 
layu w hotelu Erzherzog Kari i zabawił u niej 
przeszło kwadrans.
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W ie d e ń . (Tei. wł.) Bawił tu przez kilka dni 
radca magistratu lvvo\vs:;iogo, p. Hobgarski, który 
studyował tryb urzędowania w magistracie wiedeń­
skim, zwłaszcza zaś czynności w dziale dobroczyn­
ności publicznej.

D & rm sstad . Wczoraj odbyt się ślab cywilny 
księcia Andrzeja greckiego z księżniczką Ałicyą 
Battenberg.

Borysław. (Tel. wł.) Dworzec tutejszy wy­
słał we wrześniu 8216 wagonów, czyli 4128 cystern 
ropy. Zbiorniki .pełne.

W ie d e ń , 6 październ. Losy: a) procentowe: 
289, 278, 270, 258. 87, 120'—. b) bezprocen­
towe: 18*70, 448, 167, 81, 76, 70, 165, 160, 52'50, 
2 6 '- ,  64, 224, 77, 250, 510.

B e rlin , 6 październ. Banknoty austryac. 85'25. 
Spirytus —'—.

P a r y ż ,  6 październ. Trzy procent, renta 96'57, 
Mąka 30*05.

F r a n k f u r t ,  6 październ. Austr. kred. 205 50, 
Disconto — , Laura 190‘20, Koleje państwowe
— , Al piny — .

W ie d e ń , 6 pażdzieru. Cukier (pokój.) 16*40— 
- - . Spirytus 41*80 do — (ustalony), Nafta 
niezmieniona.

Targ nierogacizny.
Oryginalny telegram Józefa Saborski/ego i Synóio

Wiedeń, St. Marx),
W ie d e ń , 6 październ.

Na targ  nierogacizny przywieziono ogółem 11.648 
szOik świń. między temi 4-426 świń oalLyisk-ńdg^

Grand Salon F ryzyersk i!
W Pasażu Hausmana został powiększony i z naj­
większym komfortem urządzony. Wprowadziłem ró­
wnież po odbyciu specyalnych studyów we Wiedniu 
„ N o w o ś  ć“ Czyszczenie paznogci (Manicur). 

8649 4 Z poważaniem S. G la se ł .

Nakładem Słowa Polskiego
wyszła i jest do nabycia we wszystkich większych 

księgarniach p o w i e ś ć  
W i e s ł a w a  S c l a v n s a

U G O E O W C Y
■̂ 7ś7*3r <a.B,aa.ie t r z e c i e .

Cena egz. 8 korony, w ozd. oprawie kor. 3-60.
Do miejscowości w których księgarń nie ma, względ­
nie gdzie powyższą powieść księgarnie nie mają na 
składzie wysyła Administracya Słowa Polskiego, Lwów, 
Ohorążczyzna 17— 19 po otrzymaniu należy tości po w. 
dzieło franko. 8276 ?

Ceny sa tuczne świnie węgierskie 100 do 102 h. 
za galicyjskie młode świnie 76 do 96 ii. za kilo­
gram żywej wagi.

m i

Z targu pieniężnego.
W ie d e ń ,  6 paźdz. Zamknięcie wczorajszej giełd?- 

popoł. notowano: Akcye austr. ŻakŁ kredytowego 651*75
Akcye węffier.’ Zakładu kredytowego T lo -^ , Akcye Anglo- 
oaDku 271.50, Akcye Unionbankii 51S 50, Akcye Landerban- 
ku 412-50, Akcye Bankvereinu 470 25, Akcye Bodencredit 
fel7 —, Akcye gal. Banku hipotecznego 529 - - ,  Akcye kolei 
państwowych 651'—, Akcye kolei południowej 79*75, Akcye 
Tramway A. •—*—, B. , Akcye kolei Rlbethai 4i5-—,
Akcye kolei półn. 5420 Akcye kolei czerń. 5 7 6 --, Akcye 
Alpiny 878*ó0, Akeve Rima Muranyi 457'—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1700.-—. Akcye Fabryk broni 348'—, Akcye 
tureckie tytoniowe 350‘—, Akcye Galie. Karpac. Tow. naf­
towego 1 0 9 5 Oblig.  węg. ind. 9720, Kenta majowa 
100*—, Austr. Renta koronowa 1O0'—, Węg. Renta koron. 
97*95, 56 i. Listy Tow. krea.ziem, 98.65, 4 proc. listy Ban­
ku kraj, 98*50, 4Vs proc. listy Banku k ra j7102'—, 5 proc. 
komunalne obligacye Banku krajowego 102 —, 4 proc. listy 
Banku hipoteozn. 98*— 4Va proc. listy Banku hip. 101*—, 
5 proc. listy Banku hipoteczn. 112*—, 4 proc. Gal Obligacye 
propinac. 99*75, 4 proc. Ga), poż, kraj. z 1893 r 99’—, 4 
prc. pożyczka m. Lwowa 95'90, Losy tureckie 120 50, Mark. 
117*40, Ruble 253*75, Kredyty — , Alpiny — —, Węg 
kred —'—, Unionbank — •—*, Koleje —*—.

Usposobienie silne wskutek wiadomości o powołaniu 
Kolomana Szella do cesarza i wskutek lepszego Berlina.

B e r l i n ,  6 paźdz. Jrrzy zamknięciu wczoraj ® zem 
giełdy: Kredyty 205—, Staatsbahny 139*25, Discont0 Co- 
mandit 190 25, Berlin Tow.handl. 156*75, Ląura 227*90, Bo- 
humery 184*50, Kolej półn. wschodnio-Pruska — , Ruble 
za gotówkę 216*20, Kolej warsz.-wied. 167*10, Kolej morza

W ydanie jub ileuszow e —  na dochód au to ra ,

! "O .JS

Wyszła z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

ZZZT T . T- J e ż a   ,—  5243

„ o  s  " s r  1 7 “
Z portretem autora. — Wydanie ubileuszowe,

r i " * " , ;  na dochód autora. Z Z Z  
C e n a  t r z e e b  t o m ó w  6  k o r .  

S M  główny w Maimstr. Słowa Polskiego.

W ydanie jub ileuszow e —  na dochód au to ra .

424'-- Lombardy 16-30. Kolej Henry 107*60, Niemiecki bank 
narodowy 121*10, Kanada Proferred 12160, Akcye żeglug 
hamburskiej 104*90, Kurs warszawski —*—. i

H a d a p e g g t ,  3 pażdzieru. Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 117*75,W ęgierska renta koronowa 97-90, 
Węgierski oank kredytowy _ , W ęgierski bank dla
przem. i handlu — , Węg. bank hipoteczna 510*— , Węg.
bank eskontowy — , Austryacki bank kredytowy 647*— 
Rima Murany 458*50, Budapeszt koiej miejska 594*02 Kolej 
południowa 649 — Austr.-węg. kolej Państw. 646*-—. 

Tendencya silna.
IPFasŁlfcffiilTt, 6 październ. W czorajsza giełda wie 

czorna: Austr renta papierowa 100 50. Austr. renta srebrna 
100 60, Austr. renta złota 10190 Austr. akcye kredytowe 
“OoTO, Staatsbahny —*—, Lombardy 16 40,4 pr. austr. renta 
koronowa 1()0'65. T endencja silna.

B e ff liu , G październ. Wczorajsza giełda wieczorna- 
4 proc. węgierska renta złota — *—, W ęgierska renta ko- 
ronowa 9 8 - - ,Austr. akcye kredytowe 205*—, Staatsbahny- 

lom bardy 16*30, Disconto Comandit 140 40, Ruble 
216 20 Tendencya silna

P a r y ż ,  U październ. W czorajsza giełda wieczorna 
3̂  proc. Francuska Renta 96 83. 4 proc. renta Włoska 103 20 
Nowe tureckie Console — . Renta egipska — . Renta 
turecka lit. c. 36 90, B. —, Ottomany 587*  Ture­
ckie losy 129*-. Chartered 6 2 --, Deber 493*-, Lancaster 
—"■ Rio-Tinto 1191 -Rcntft buł^cirsk^ — Hcnts.  ru.*
muńska z r. 1890 —*—, Renta rum uńska z r. 1896 — 
Pożyczka grecka —*—. 4 proc. hiszpańskie E sterieurś 
92*30. Tendencya silna.

Targ zbożowy i towarowy,
£fcn<lape§z$, 6 październ. Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor. 0.09 do 0*00, Pszenica na maj 7*64 do 7*65, Pszenica 
na  ̂paźdz. 7.47 do 748, Zyto na maj 1904 r. 6*42 do 
6*43, Zyto na październik 61.5 do 6*16, Owies na maj 
1904 r. 6'o8 do 6'59. Owies na październik 6*30 do 6-31 
Kukur. na maj 1904 r. 5.24 do 5*29 Kukurudza na paźdz! 
5.89 do 5 90, K ukurudza nasierp. do .—, Kukurudza 
na wrzesień —*— do *—, Rzepak na sierpień —*— po 
-**’-—. Pogoda: piękna.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, lub wprost

Admininistracyi „Słowa Polskiego'1 we Lwowie 
=  Sensacyjne nowości ==

literatury współczesnej.
C o n a a  D o y le . .Czerwonym szlakiem", powieść 

przekład z angielskiego. 8-ka duża, str. 128 
ozd. brosz., cena kor. 1 *20.

C. H a u c h . „Tajemnica pewnej rodziny polskiej", 
z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Kle- 
mensiewiczowa. 8-ka duża, str. 232, ozd. brosz, 
cena kor. 1 *20.

M a rc e li  F re v o s t .  „Szczęście w małżeństwie4*, tłu­
maczyła Anastazya Świderska. 8-ka duża, str. 
115, ozd. brosz., cena kor. 0*60. 

S5tnr*.**^Drogatn5 życia*, powieść współczesna, 8-ka 
duża, str. 178, ozd. brosz., cena kor. 1*20.

Kto nadeszle koron 4*20 do naszej Admistracyi
otrzyma wszystkie cztery tomy franco. 340»

C. k. ajrzyw. galicyjsL akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Kursy giełdy wiedeńskiej 

z dnia. 5 października 1903.
K ursy o ile  inaczej n ie podano, obliczone są za 100 
aron nom inaln . w artości i  za gotów kę

%

O d d z i a ł  d e p o zy to w y
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra. 
chunek bieżący, przyjmuje do przecnowania 

wartościowe i uazieia na taKowe 
zaliczki. 35

papiery

Nadto zaprowadzono na wzór instytacyi zasrrunieanyeh tale zwane
2 D B E 3O S S ’STl3 ? ^ .  S O H O W S O W B  (S su fe  I D e p o s i t s ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerne- 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

koron
Ogólny dług państwa.

Jednolity dług państw *

- SB : •

.4*8

.4 3

. <L"2

.4*9

.3-9

. 4

.4

* " 1864 50 gi. „ • . —
Lołty zastaw, dom en pań stw  120 6

Dto] państwa krajów koronnych.
w  radzie państw a reprezentow anych. 

iTute. m ata  z łoto  w olna od pod. . . 4 
w w aL  Kor. w. od pod. . 4.8  łAinwost. woL od pod. 

OlsUgacya koleiow t.
K oln  A ręyks. Aikrootota w  srebra* . 4 

ces. K ż b ie ty  w złocie w. od p. 4 
.  eesarc. Prane. Józefa  w  sreo. . o Ył 
’  Aro. Bud. w. K. woL od pod. 4 ! om. ®4. 200 zł. m . k. za sztuką o •/< 
" Kcarola Lud. 200 bŁ m. k. ,  o 

CJłlieacy* pierwszwaetwa kelfcj r»s. 
Kolej A reyks. Alb. 300 zł. w  sreo. . ó

200 zŁ w słocie  . o 
! OMA Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. 4
" .  _ „ 1895 400,2000,10000 K. 4
_ B ukow ińskiej lofl L  400 K o r .. . 4 

£ « r o la  L athn ka «rtbx* • * • •
B Xiwow.-Ozer.-J aakiej E ol 1894 • 4

Btug państw, kra}, kor. w ęgier .
W igiersk a ronte sdom • • •  • • • •*  
W «* ren ta  w . K er. w ełn a  od pod. . 4 ^

w « .  a tó igaeye paropm- ^ i* v *  *
W ąg. B pasam. reg. *
W ąs. p tó jm k a ^ r o m . p o  W B tŁ ;  ̂ _ _

ObHgoeye fndem niaaoyjne b ipo^*5*®*

bmu i J t a i  peżyczkL 
r r k y c a o z e g .  D o m " a  ł  1S78 • •

_ _ . a r .  1*0® • •
.  koĄ . B ok ew in y  a r. 1888.

r.« porop. B u k o w in y .........................
G-al. pod. kraj. a r. I8S » .....................

. 4 *h

.4 i/: 
•4 H 
.4

. 4  V> 
4

.S

. 4

. 4

p ł a c ą ( ż ą d a j ą

8 9 > 9 ;> 1 0 0 > 1 5
10C>4CĄ 100 i 6 0

8 9 1 9CM 1 0 0 > 10
1 0 0 14(ł j  1 0 0 • 6 0
1 7 0 1 - 1 7 9 1 -

1 5 2 1 2 5 » 1 5 3 1 2r>

1 8 2
2 4 6

I ■ 1 8 3
ł  2 5 0

4 0
—

2 4 6 — ■ 2 5 0

3 0 0
“

3 0 2
“

1 1 9 5 5 1 1 9 7 5

IC C 1 0 0 2 0

9 1 3 5 9 1 5 5

9 9 6 5 1 0 0 6 5

1 1 8 1 1 9 ‘.',ń
1 2 8 Q 1 9 9 16

9 9  9 5 1 0 0  9 5
5 0 4 2 5 5 0 6 —

— — — —

1 1 5 1 1 6 _
1 3 4 5 0 1 3 5 5 0
1 0 0 1 0 ! 1 0 ) 10
1 0 0 2 f i 1 0 1 2 0

9 9 7 5 1 0 0 7 5
1 0 0 — 1 0 1 —

9 9 7 5 1 0 0 7 5

9 7 7C 97 9 0
8 9 1 0 8 9 3 0— -- - —-- -- —_ —- —

1 5 4 1 6 6 —
2 0 1 --- 2 0 4 —
2 0 1 — 2 0 4 -

1 0 1
1 0 0

1 0 2

1 9 1

2 5

6 0

9 7 9 8 2 0

9 7 — 9 8

ire
9 9 To

q

108
10 G

30

7 0
9 9ioe 100104
9 8 8 0 | 9 y | 8 0

, prop. a r. 1S89 . . . 
Kita juwowa z  r. 1888

Gt&L obL 
Fod. miaota

.  ,  .  a r. 1900 .

.  ,  W iednia a r. 1874.
B eata  w łoska za 100 iir . . • - 
PoA  kypoŁ B ułgaryi a r. 1888

• 4
• 4
• 4 
. 8  
.B  
. 8

Listy zastawne
(Obligaoye tupot, i  lis ty  dłuto®! 

Austr. zakł. kred. aiems. los. w  50 L 4 
Buków. zakł. kred. z ie m s k i ..................ć

&aL*akc, o. h. a !&/• pr. L w 30 /̂j L & 
GaL B ■ ,  los w  50 lat. . . .  4
GaL * a a los w  60 lat. . . .  4
GaL Tow. kred. zieza. los w  56 lat .4
GaL « • « P w 41 lat . 4
GaL , * * d&wn. emis. . . 4
GaL ,  o .  po 200 Ker. . . .  4 
Banku kraj. dla GaL i Lod. w  51 L .4  ll 
Banku ,  r „ m .  w óWa L . 4
Banku .  oblig. kom un, 2 emip.. . . 5
Banku , a » S e .  L w 4 2 L _ . 4 ł
Banku a * t   ̂ em * 1- w. 45 L
Banku „ „ koL L w. 57l,'*L . • • 4
Austr. węg. Banku los w  4 0 L 
Austr. T .  los w  50 L •

Gbfigacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ees. Ford. em. a r .  1K56 .4  

.  .  .  .  .  1S87-4
•  .  .  ,  .  1 8 8 8  . 4
...........................................1S91 - 4
.  ,  ,  • » 1 * 8  .4

L w ów -C zem .-Jaesy 1884 p. !0°;o i  
p t .  ,  1884 . . .  .4

GaL koL lokalne w scn o«L ...................... 4
Węg.-GaL kolej em. 1870  §

.  ,  ,  1878 ...................... *

.  .  .  1 8 W ................... *
Losy prooentowc, («» sztuk©) 

Austr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1890
po 100 aŁ w. a . ..................................8

,  „ B em. 1089 po 100 aŁ w. a. . 5 
Tow. A na Dun. lOCT zL m. k. p. IG*3/* 4 
UregoL Imn. z r. 1870 po 100 aŁ w, a. ó 
W ęg. banku nip. pr L ł  po 100 a tw .a . 4 
F ok nnasta T iyestu  po 100 sał. m. k. 4 
? o k  . r po 50 zł. w. a. 4
F o k  serbska prem. po 100 f ; ................. 2
Tureckie obL prem. koiej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B udapesotetokie Basilioa po 6 sł. w. a, . 
ZbkŁ kr. dla band, i  pw po 100 bŁ w. a
Cląry po 40 aL m . Ł .....................................
Pośyeaka m . Insb ru ka po 20 zł. w. a . . . 
Bek. prem , m ias. K ranowa po 20 aL w. a.

_ s Lubiany po 30 zL .
Mtm peŚOsLw. a ...............................

9 9 25ą 10 0 25 1

9 5 7f]) 8 6 7 0

|! 1 0 1 4Ce 1 0 2 4 o

1 2 5 5 0 5 0

1 0 5 M 1 0 6 5 0

9 8 6 0 1 0 0 5 0

1 0 4 3 0 1 0 5 .30
9 8 2r. 8 8  

t  1 1 2

2 5
1 1 1 | 5 0 :.t g

/  10 1
10

!■ 1 0 2 :1 0
9 8 ■ 8 8  7 0
8 8 1 0 ’ 8 9 i —

8 8 5 0 j 895 0
— —

---- - —

1 1 0 1 6 0 i  1 0 2 ao
9 8 5 0 j  9 9 5 0

1 0 1 :9 » i 1 0 2 :9 0
' 1 0 1 U ni 1 0 2

8 8 175 9 9 ,7 5
9 8  7 5 ■1 9 9 :7 5

1 0 1 - 101 i 8 5
1 0 1 — } 1 0 1 9 5

1 0 1 5 0 1 1 0 2 5 0
1 0 1 3 0 1 0 2  8 0
10 1  l w i lCii 5 0
1 0 1 6 0 1 0 2 ! 0 0

i  101 6 0 1 0 2 :6 0

1 8 2 2 0 8 3 - 2 0

9 8 4 0 1 0 0 '4 0
1 __ — i [ —

1 0 7 7 5 1 0 8  7 5

1 0 1 7 5 1 0 8 1 7 5
9 2 8 2 '5 0

1 289
i
] 2 9 4

278 —•i
I — __ i .— -

280 ! 2 8 3 | 7 0
2 0 8 | atu —

—

200 1 itóO
8 7 L l

■ 9 J

~*
__! —

1 8 7 0 1 9 7 0

444 448
1 6 7 — 1 7 7 —

8 1 — -

7 6 80 —

7 0 — 72 5 0
166 — 1 7 * —

Fsdffly jso ł»  rt. m. k . ...................................   360 —J 370 -
Onerw. kra. austr. tow . o o l O o L . . * . *  52 5f'jj 53
„ » . -  węg. tow . no' 5 a L ..................... 26 — 26 i
fu n o a o y i aroyes. B udoiia uo 10 oL .  .  .  64 — 68 -
ocuma po 40 zł. m. k. . .   224 — 234 -
PozyczKa m iasta Saizbursra x»o 20 zL . 77 — 80 -
3^. Genoia po 40 ac. m. A ' . ' . ..................... 250 — 280 -
Poz. pr. m. Stanisław ow a p o 2 0 z L  . . . ------ ----------
Kom unalne m. W iednia e r. 1874 po 100 z ł 500 — ------

Akcye przedsiębiorstw traadsuorcow.
Buk. koL iok. akc. pierw. 200 zł. . . . .

r r aKcye zakład 200  zL . . .
Auatr. Tow. *egi. na Lonaju 1500 Kor. , .
k.oiei pófn. ces. Ferdyn. 21C0 Kor...............
fvołomyj. kol. lok. tanc. pierw.) 300 zł.
KoL L w ow -B ełzec (akc. pierw.) 200 tsŁ. .

„ L w ow -0 zern.-Jas3y  200 zł......................
n wscnodn.-eai.-iok&m. ‘200 zł. . . . .  .
n państw ow ych 200 zł. =  500 fr. .  .  . .
j  południowej 2£X) zŁ  =  500 fr. .
» 'Węg. gaiioyj. iokaL 200 aL . .  .

Akcye banków (za sztukę)
iianira Anęrio-auscr. 240 Kor. > . . . . . .  271
PosztĄoaiucu nandL 1000 Kor.........................  2675
'vn.£.łao. krsd. dks. handlu i orasreu 030 K oi
W ęg. banka kredyt. 400 Kćr...........................
Dorno austr. tow. eak. 400 Kor....................
(radie, panku hipotcca. 400 Kor.....................
Galie, oanaa ai» handlu i orzero. 400 Kor 
Ganku dla krajów koronnych 4CO Kor, . ■

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej

Lw ów, dnia 6 października 1903 _

L Akcye za sztukg.

576 -  5 8 0 -  
400

401 50; 401 75

Garncu dla krajów koronnych  
Ganka Austro-węg. 1400 Ko.. • .. > • • * 
Banka Związków, (unionbank) 400 Kor. 
Oaeok. banka zwityak. 200 K o r .. . . . ♦ 
5ivnoatenajca banka 200 Kor.......................

Akcye przedsiębiorstw  przem ysł. 
Tow, kopalń, w ęgia w  Brtuc 100 aL . .
Graiie. karp. naft. tow . 500 Kor.................
.lustr. tow . górnicze A lpiae 100 z t  
L-razińego tow. zoiazn. prsem. 200 * '
(łcnoctnioy 500 Kor..........................  * '
lu reck . zarz. tytoniow  500 franków ’ ' ' 
I i i i f l l  w  w. kop. w ęgla 70 aL . * * ‘

.  W e k « i e .
(Oaokn a o w « y  krótko term.) ®/( 

Berhn i m cm . a .  n n k . i t  S l ^ L k  i
L onayn za 10 ruatow szter...................... 4

“ * ban i- 1Ó0 f r , . 8 
*■ ^  m z a w a 100 rubli . ó3/ W łosm e hang. aa ^  ..................... fi

rwi. W a i ■ t  y.
Lokat oesarski..........................................
ALfrankowka ...........................................................................................
20-markówka....................
Niemieokie banknoty aa 100 .  .  ,

1________________   t A A  i  ̂

670
1085

l 50

676 - 
1094 -

1 7 1 5  — (17-25 -

95 95 30

Banku hipot. gaiic. po 200 ał. (400 K.)
Ex dividenae 20 Kor.  ....................

Banku galic. dla handlu i  przem ysłu
po zł. 200 (400 K o r . ) .................................

Kolei gaL Kar. Lud. po 200 zł. m. k . . . 
Kolei L w ow-Czern-Jassy po 200 zł. w. a

w srebz-ze (400 K o r .) .................................
Garb. w  E aeszow ie po 900 zł. (400 Kor.) - 
Fabryki w agonów  w Sanoku przedtem  

Lipińskiego po 500 Kor. • • * * •
Tow. dla galic. przedsiub* elektrycznych  

wod. po 200 at. (400 K or .). • . . . ,
IL Listy zastawne za 100 K  

be* kuponu bieżącego
Banku K  *  ^ L 7 ' i *  z 
Banku £ . 8- *«"/# w. a. iob w 60 L . . •
Banku K g *  W* » B los w 60 L po 200 K.

S  V* »• los w  6l i  . . . *
w. a. los w  57 L . . . .  

To warz. kred. gaL ziem . 4®/o (1 emis.) . , 
Towar*, kredyt, galic. aiem sk. 4°/o los

w 4I1/! l a t .............................................
■ i*h los w  56 l a t .........................................’

lii. Obiigi za 100 K. 7-
bez kupont! bieżącego  

Galic. funduszu propiuacyjnego 4°/» w. a. 
Bukow iński funa. propinaoyjny 5°/o w. su 
K om unalne Banku kraj. 5°/o 2 em isya • 

s ,* 4l/a°/e S em isya .
, » 4°/o 4 em isya . .

K olej lokain. wsoh. 4°,o po 200 Kor. . . 
P ożyozki krajowej 6°/o w. su z r. 1873 . . 
Poayczki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1S9S. , 
P ozyozka m iasta Lw owa 4° o po 200 Kor.

„ 4N*h po 200 Kor 
IY. Losy.

M iasta K rakowa po 20 zł. (40 Kor 5. . 
M iana Stanisław ow a po 20 zŁ (40 Kor .

Y. Monety.
D ukat oesarski , .  ........................   . .
20rfran k ów k a ........................... ’...........................
100 rubli rosyjokiek  
ł » B * t o k u 5 L a i t o t i a h ,  ; ....................

płaoą (żądają

530

574

400

98

28*11 
18

252|70
117120

540 —
2 6 0 1 —

-  584

101
Łfe
99120

98

50 100

101
9989
98

10

96120

84 toe

1 1 1 4 5
1 9 !  2 0  

2 5 5 1 -  

1 1 7 I8 U

L 37

SANTOR W.TMIAHT

Ck. uppz. gal. Banku Hipotecznego
hnpLje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

Odpowiedzialny redaktor: Józef Ziembiński- Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką.
Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białe ł Czańcu.


